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1 sierpnia
zbierze się

Rada
Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP). W 
siedzibie ONZ podano do wia­
domości, że delegat radziec­
ki do ONZ Jakub Malik prze­
siał do sekretarza generalne­
go Trygve Lie pismo, w któ­
rym poinformował go, że zgod­
nie z obowiązującą procedurą 
obejmie kolejne przewodnictwo 
Rady Bezpieczeństwa na mie­
siąc sierpień br.

Delegat radziecki, jako prze 
trodniczący Rady, wyznaczył 
równocześnie posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa na dzień 1 
sierpnia.

Żniwa w całej pełni

Sprzęt żyta zakończony
5 0  tys. robotników i pracowników umysłowych 
województwo wrocławskiego
pracowało w PG R -ach 

i spółdzielniach produkcyjnych
WARSZAWA (PAP). W większości województw 

sprzęt żyta zakończono całkowicie. W całym kraju rol­
nicy przystąpili do zbiorów pszenicy ozimej i jarej, 
owsa i jęczmienia jarego.

Jednocześnie ze sprzętem 
tych zbóż PGR-y i spółdziel­
nie produkcyjne, a za ich przy

W imieniu Pe-ezydenia R.P_ 
m in is te r  A d a m  R a p a c k i

u dekorow ał d zie n n ika rzy
i  k o r e s p o n d e n tó w  r o b o t n i c z o - c h ło p s k ic h

' WARSZAWA. (PAP) W sto­
licy odbyło się uroczyste wrę 
czenie dziennikarzom i kores­
pondentom robotniczym i 
chłopskim odznaczeń nada­
nych z okazji Święta Odrodzę

W imieniu Prezydenta RP 
min. Adam Rapacki udekoro­
wał orderem „Sztandar Pra­
cy" II klasy red. red. Roma­
na Jurysia i Bolesława Wój­
cickiego. Złoty Krzyż Zasługi 
otrzymali red. T. Lipski po

drugi oraz red. red. E. 
Adamiak, W. Barcz-Petters, 
L. Cukierberg, J . Cywiak, K. 
Dankowski, M. Hofman, Z. Lu 
bińska, M. Minkowski, M. 
Mirski, S. Natanson, W. Odol 
ska, E. Osmańczyk, S. Sach- 
nowski, L. Snieżniak, J . Szcze 
pański, B. Wiernik, H. Zwiren. 
Ponadto 39 dziennikarzy i ko­
respondentów robotniczo -  
chłopskich otrzymało Srebrne 
Krzyże Zasługi i 32 Brązo- 
we Krzyże Zasługi.

Neohitlerowcy z Bonn 
pozbawiają nietykalności poselskiej 

M ak sa R eim an n a
' BERLIN. (PAP) Urząd In­
formacyjny Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej donosi, 
że w Niemczech Zachodnich 
podejmowane są prowokacyj­
ne próby wykorzystania are­
sztowania agenta imperiali­
stów, Kurta Muellera, dokona­
nego przez władze Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, dla 
oszczerczej kampanii przeciw 
przewodniczącemu Partii Komu 
nistycznej zachodnich Niemiec 
— Maksowi Reimannowi. W 
związku z tym Urząd Infor­
macyjny wyjaśnia, że Kurt 
Mueller przybył dla rozmów 
na terytorium NRD, lecz że 
swój pobyt wykorzystał dla 
przestępczej działalności w
myśl instrukcji obcych

27 lipca, jak donosi agencja 
NRD partie koalicyjne z Bonn 
wespół ze zdradzieckim kie­
rownictwem partii socjaldemo­
kratycznej postawiły wniosek 
o pozbawienie posła Maksa Rei 
manna nietykalności posel­
skiej. Uzasadniono to wysunię­
ciem przeciw niemu fałszywe­
go oskarżenia, skleconego przez 
reakcyjne kierownictwo partii 
socjaldemokraycznej w zwią­
zku z aresztowaniem Kurta 
Muellera. W „parlamencie" w 
Bonn w dyskusji nad tym 
wnioskiem, wystąpił jedynie 
poseł komunistyczny Walter 
Fisch, który wskazał na to, że 
oskarżenia, wysunięte w sto­
sunku do Reimanna, pozbawio­
ne są wszelkich podstaw i że 
autorzy oszczerstw nie potrafi­
li poprzeć ich żadnymi dowo-

Reakcyjna większość parla­
mentarna powzięła decyzję o 
ppzbaweniu Maksa Reimanna 
nietykalności parlamentarnej. 

' tej antydemokratycz-Przeciw

T o g lia tti
in te rp e lu je

\ "RZYM (PAP), W ostatnim 
dniu sesji izby posłów, Palmi­
rę) Togliatti złożył interpela­
cję na ręce premiera zapytując 
®°> „czy może on zapewnić na­
ród włoski, iż w razie zaostrzę 
ma się sytuacji międzynarodo­
wej, nie okaże się, że na Wło­
szech ciążą zobowiązania, na 
mocy których amerykańskie 
s,jy  zbrojne miały by prawo 
okupować i wykorzystać do 
swych celów część terytorium 
Włoskiego".

Togliatti nie otrzymał odpo­
wiedzi.

nej decyzji głosowali posłowie 
frakcji komunistycznej i jeden 
socj aldemokrata.

kładem indywidualne gospo­
darstwa chłopskie, przystępu­
ją do omłotów. Wszędzie na 
rżyskach rolnicy przeprowa­
dzają podorywki i sieją poplo-

W woj. wrocławskim wiele 
zespołów PGR i spółdzielni pro 
dukcyjnych zakończyło całko­
wicie sprzęt pszenicy i jęczmie 
nia jarego. Gospodarstwom 
tym wydatnie pomogły robot­
nicze ekipy łączności miasta 
ze wsią oraz młodzież ZMP i 
SP.

W PGR-ach i spółdzielniach 
produkcyjnych pracowało o- 
statnio 50 tys, robotników i 
pracowników umysłowych. Od 
10 lipca w zespołach PGR — 
Bobrek, Kotla, Polkowice, Jele 
nin i Henryków pracuje stale 
14 brygad ZMP-owskich.

W PGR-ach i spółdzielniach 
produkcyjnych woj. łódzkiego, 
zakończono koszenie pszenicy, 
owsa i jęczmienia.

RZYM. (PAP). Według da­
nych triestSfiśkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, w Trieście 
i w przyległych gminach wol­
nego obszaru Triestu zebra­
no -dotychczas* 50 tys. -podpi*£_ 
sów pod Apelem Sztokholm-* 
skim. Robotnicy portu tries- 
teńskiego podpisali Apel w

W woj. gdańskim, gdzie żni 
wa w stosunku do innych wo­
jewództw ze względów klima­
tycznych rozpoczynają się zwy 
lde później, rolnicy skosili w 
100 proc. jęczmień ozimy, z 
czego 60 proc. zwieźli dc sto­
dół.

Pierwsze próbne omłoty, któ 
re rozpoczęła spółdzielnia pro 
dukcyjna w Gnojewie w pow. 
malborskim, wykazały dobry 
urodzaj. Z 1 ha wymłócono 
25 q żyta i 24 q jęczmienia.

PGR-y. i spółdzielnie produk 
cyjne okręgu śląskiego prawie 
w 100 proc. zakończyły sprzęt 
pszenicy. Owsa i jęczmienia ja 
rego zżęto w okręgu śląskim. 
ok. 75 proc. W pow. strzelec­
kim sprzęt owsa i jęczmienia 
jest na ukończeniu.

Na terenie spółdzielni produkcyjnej 10 Kaniach prowadzam^ 
jest przedszkole dla dzieci spółdzielców.

Fot. Film Polski

3 0  lip c a  n a ro d y  ZSRR .
o b ch o d zą  D zień K o le ja rz a
MOSKWA. (PAP). W dniu 

30 lipca narody ZSRR obcho­
dzić będą Dzień Kolejarza.

Święto to zostało ustano­
wione dla uczczenia przyjęcia 
kolejarzy radzieckich na Krem 
lu przez czołowych kierowni­
ków partii bolszewickiej i rzą 
du radzieckiego. Na przyjęciu 
tym, które odbyło się 15 lat 
teonu, wygłosił przemówienie 
Józef Stalin.

PZPR-owcy huty »Pokój«
w specjalnej brygadzie

usuwoic; Imdnośsi produkcyjna
KATOWICE (PAP). Jak 

już donosiliśmy, robotnicy i 
pracownicy umysłowi huty 
„Pokój" — członkowie PZPR. 
chcąc przyjść z pomocą oddzia 
łom huty, napotykającym na 
trudności w wykonaniu planów 
produkcyjnych, postanowili 
przejść do oddziału wielkich 
pieców i pracować tam dopóty, 
dopóki trudności nie zostaną 
usunięte.

PZERiowey utworzyli bry­
gadę i rozpoczęli dnia 17 bm. 
pracę w oddziale wielkich pie­
ców. Już po 10 dniach bryga­
da aktywistów, licząca z po-

Agent angielski i zdrajca narodu
Władysław Śliwiński skazany na karą śmierci
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 29 bm. wojskowy Sąd Re­
jonowy w Warszawie ogłosił 
wyrok, skazujący na karę 
śmierci agenta wywiadu bry­
tyjskiego —• Władysława Śli­
wińskiego.

Sąd uznał, że Śliwiński wi­
nien jest zbrodni szpiegostwa 
na rzecz wywiadu angielskie­
go „Military Intelligence 6“. 
Z polecenia „M. I. 6“ Śliwiń­
ski zorganizował na terenie 
Polski sieć szpiegowską, która 
zbierała informacje, stanowią­
ce tajemnicę państwową i woj­
skową. Informacje te Śliwiń­
ski przekazywał do centrali 
szpiegowskiej w Londynie.

Sąd stwierdził również, że 
grupa szpiegowska Śliwińskie­

go czyniła przygotowania do 
zbrojnych zamachów na osoby, 
zajmujące wysokie stanowi­
ska. Ponadto Śliwiński uzna­
ny został winnym nielegalne­
go przechowywania broni.

Za zbrodnie te oskarżony 
skazany został łącznie na ka­
rę śmierci, utratę praw pu­
blicznych i obywatelskich praw 
honorowych na zawsze oraz 
konfiskatę całego mienia.

W uzasadnieniu wyroku Sąd 
stwierdził, że koła kapitalisty­
czne mocarstw zachodnich, 
przygotowując wojnę agresyw­
ną przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i krajom demo­
kracji ludowej, zorganizowały 
m. inn. na terenie Polski sieci 
wywiadowcze.

Strajki w  całej Belgii
odpowiedziq klasy robotniczej

na powrót niepożądanego króla
BRUKSELA (PAP). Jak 

donosi komunikat Belgijskiej 
Powszechnej Konfederacji Pra 
cy, strajk ogłoszony na znak 
protestu przeciwko powrotowi 
na tron króla - kolaboracjoni- 
sty Leopolda objął ponad 600 
tysięcy robotników i pracowni 
ków umysłowych. Należy się 
spodziewać dalszego rozszerze 
nia akcji strajkowej na nowe 
okręgi przemysłowe Belgii.

W zagłębiu Liege i Borina- 
ge do strajku przyłączyli się 
pracownicy tych nielicznych fa 
bryk, które w piątek jeszcze 
były czynne. Strajk powszech­
ny rozszerzył się w ostatnich 
12 godzinach na okręgi prze­
mysłowe Namur, Gandawa, 
Bruksela, Antwerpia i Osten­
da. Porty są unieruchomione, 
fabryki zamknięte a przedsię­
biorstwa użyteczności publicz­
nej, domy towarowe i większe 
sklepy nieczynne.

W Liege, Brukseli i innych 
miastach walońskich doszło 

do poważnych starć między ma

nifestującymi robotnikami a 
żandarmerią. W wyniku starć 
kilkudziesięciu manifestantów 
odniosło obrażenia.

Wszystkie elektrownie, cen­
trale telefoniczne, kopalnie i 
większe fabryki są w Walonii 
okupowane przez żandarmerię 
i wojsko. W sobotę wojsko ob­
sadziło rozgłośnie radiowe w 
Walonii.

Sekretarz generalny Komuni 
stycznej Partii Belgii Edger 
Lallemand omawia sytuację, 
wywołaną strajkami na łamach 
dziennika „Drapeau Rouge". Po 
stwierdzeniu, że od wyników 
strajku uzależniony jest przy 
szły los Belgii, Lallemand za­
pewnia, że lud nie da się na­
straszyć groźbami dyktator­
skiego rządu klerykalnego.

Lud — pisze Lallemand — 
zdecyduje, jakich należy użyć 
metod w walce z przemocą i 
każda ustawa lub dekret skie­
rowany przeciwko woli ludu 

traci z miejsca swoją ważność, s

Kierownikiem jednej z an­
gielskich grup wywiadowczych 
był osk. Władysław Śliwiński, 
a w działalności szpiegowskiej 
przeciwko państwu polskiemu 
udzielali mu pomocy urzędni­
cy ambasady brytyjskiej Sned- 
don i Turner.

W uzasadnieniu wyroku 
stwierdzono dalej, że Śliwiń­
ski w ciągu roku swej prze­
stępczej działalności (1947— 
1948) przesłał dla brytyjskiej 
centrali szpiegowskiej „Mili- 
tary Intelligence 6“ — na rę­
ce płk. Bortnowskiego w Lon­
dynie — 48 raportów wywia­
dowczych, zawierających wia­
domości, dotyczące polskich 
jednostek wojskowych, dyslo­
kacji tych jednostek, rozmie­
szczenia lotnisk, rodzajów sa­
molotów, dane odnośnie kie­
rownictwa jednostek wojsko­
wych, baz zaopatrzenia itp.

Raporty zawierały także in­
formacje, stanowiące tajemni­
cę państwową, informacje o 
Polskiej Partii Robotniczej, 
organach Bezpieczeństwa • Pu­
blicznego i Służby Sprawiedli-

W dziedzinie gospodarczej 
przesłane przez Śliwińskiego 
raporty zawierały dane co do 
położenia obiektów przemysło­
wych i ich produckji, tran­
sportu, dróg i mostów oraz 
strategicznie ważnych minera­
łów.

Sąd ustalił, że Władysław 
Śliwiński pobierał za działal­
ność szpiegowską wynagrodze­
nie pieniężne. Otrzymał on z 
Londynu łącznie 6.100 dolarów 
oraz 450 tys. zł.

Wymierzając karę, sąd wziął 
pod uwagę, że rozmiar szkód, 
wyrządzonych Państwu Pol­
skiemu przez oskarżonego jest 
olbrzymi. Oskarżony jest jed­
nostką zdecydowanie wrogo 
nastawioną do ustroju Polski 
Ludowej, antyspołeczną, za­
grażającą pokojowej pracy o- 
bywateli Państwa Polskiego. 
Czynami swymi, które noszą 
cechy zdrady narodowej, o- 
skarżony przekreślił całkowicie 

i woje zasługi wojenne.

czątku 50 ludzi, a obecnie 65 
osiągnęła poważne sukcesy. W 
dniu 24 bm. oddział wielkich 
pieców przekroczył swój plan 
produkcyjny o 4,3 proc.

Wielu członków brygady 
przekracza wysoko normy pro-, 
diukcyjne. Np. cieśla Alojzy 
Solich osiągnął 26 bm. 188,3 
proc. normy, ładując w ciągu 
zmiany 32,4 tony rudy, Stani­
sław Szczepański z oddziału 
młotowni uzyskał w pracy 
przy Wielkich piecach 156,9 
proc. normy, Czesław Wiese- 
bach ze stalowni osiąga 145,3 
proc. normy. Inni członkowie 
brygady jak: Kala, Wróbel,
Januszewski, Marong, Mary- 
niak i Damski, realizują swo­
ją normę w granicach od 122 
do 139 proc. normy. Wspania­
łe osiągnięcia uzyskała przo­
downica pracy, obecnie mistrz 
wielkich pieców Aniela Żydek, 
która 26 bm. wykonała 220,9 
proc. normy.

Brygada członków PZPR da 
ła przykład właściwej organi­
zacji pracy i walki o wykona­
nie zadań produkcyjnych. Przy 
łączają się do niej również 
bezpartyjni.

W latach radzieckiej wtew 
dzy sieć - linii kolejowych w. 
kraju wzrosła dwukrotnie* 
Zbudowano tysiące kilome-i 
trów nowych.. linii kolejom 
wych, jak np. potężną magi­
stralę turkiestańsko -  syberyj, 
ską (turksib), karagandyjską,. 
pieczorską i inne.

W latach władzy radziec­
kiej wyższe uczelnie wykształ 
ciły dla potrzeb kolejnictwa 
ponad 60 tysięcy inżynierów.

Tysiące brygad parowozo-. 
wych włączają się do współza 
wodnictwa o zwiększenie prze 
ciętnego przejazdu lokomotyw, 
w ciągu doby. Inicjatorzy te-< 
go ruchu — maszynista Głu-t 
boków, Szumiłow Blazenow, 
Kamieńskich, Kaptagajew, 
Kondratiew i Gulszin oraz 
dyżurni ruchu Korolewa i Ko, 
styrko odznaczeni zostali na-i 
grodami stalinowskimi.

KOMUNIKAT  
ŻN IW NY  

Pogoda na
3 0  i 31 lipca

WARSZAWA. W dniu 30 
lipca przewiduje się za­
chmurzenie zmienne ze 
skłonnością do burz i prze 
lotnych opadów, zwłaszcza 
na północy kraju. Rano 
miejscami mglisto. Temp'er» 
tura maksymalna od 18 st. 
na północy do 28 st. na po 
łudniu. Słabe lub umiarko 
wane wiatry z kierunków 
północnych i zachodnich.

W dniu 31 lipca na ogół 
dość pogodnie.

■ Pekin. Do Pragi udała się, 
z Phenian koreańska d&lega- 
cja studencka, by wziąć udział 
w II światowym Kongresie 
Studentów,

D ziałania w o 'en ite  na K orei

Partyzanci wspierają ofensywę 
foimucji Armii Ludowe!

PEKIN (PAP) Ogłoszony 
28 bm. komunikat dowództwa 
naczelnego Koreańskiej Armii 
Ludowej stwierdza, że na 
wszystkich frontach trwa ofen 
sywa Armii Ludowej. Dnia 
28 zestrzelono trzy samoloty 
amerykańskie.

Wspierając ofensywę forma 
cji Armii Ludowej partyzanci 
w prowincji północny i połud 
niowy Kyongsang wzmogli 
swą działalność w zapleczu 
wroga. Oddziały partyzanckie, 
znajdujące się w rejonie Pusa 
nu dokonują operacji w pobli­
żu tego miasta.

Ogłoszony w piątek wie­
czorem komunikat podaje, że

oddziały Armii Ludowej w dal 
szym ciągu toczyły zaciekło 
walki z lądowymi wojskami 
amerykańskimi. Oddziały Ar­
mii Ludowej, które wyzwoliły 
Namwon, zajęły w dniu 27 bm 
po walkach z wojskami ame­
rykańskimi miasto Kure.

W okolicach Hadongu for­
macje Armii Ludowej toczyły 
walki z wojskami amerykań­
skimi, biorąc do niewoli 100 
żołnierzy i oficerów amery­
kańskich oraz zdobywając wie­
le sprzętu wojennego m. in. 71 
dział, 80 karabinów maszyno­
wych, 70 ciężarówek itd.
• Na innych frontach nie za­
notowano szczególnych zmian.

Byli żo łn ie rze  U -S yn -M a n a
chcą walczyć przeciwko agresorom 

a m e r y k a ń s k im
PEKIN. (PAP) Przed kilku 

dniami odbyło się w Czondżu 
zebranie zołnierzy lisynma- 
nowskich z tzw. „Armii Obro 
ny Narodowej", którzy wzięci 
zostali do niewoli przez woj­
ska północno - koreańskie. 
Jeńcy oświadczyli, że gotowi 
są walczyć przeciwko imperia 
listom amerykańskim i armii 
Li Syn -  Mana.

Uczestnicy zebrania uchwa­
lili tekst pisma do Kim Ir Se-

na, w którym proszą o wysłai 
nie ich na front. Ponadto u- 
chwalono odezwę do „Armii 
Obrony Narodowej'1. wzywają 
cą żołnierzy południowo - ko­
reańskich do zaprzestania wal 
ki.

■ Bruksela. — Strajkujący 
robotnicy z różnych okolic Bel­
gii przygotowują na dzień 1-go 
sierpnia masowy „Pochód na 
Brukselę", by domagać się ab­
dykacji Leopolda.
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Święto kolejarzy radzieckich
Podnosi się materialny i kulturalny poziom życia w ZSRR
v/wyniku wspsmfnlych oslfiijsii^ć pizcmyslu I folniclwst

K cmuiti ltcl  t c n f i c ln c ę o  U isęću  Slu&yslyczne^o ZSRR 
o w y k o n cm u  p l a m  ęcEpodoscze^o na II kwarSal 1950 r.

MOSKWA. (PAP) W Mos­
kwie ogłoszono komunikat Cen

f l^ T u S ,  ^ t a U ^ o ^ w
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l l t l l l
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-aa
Centralnego Urzędu Statysty- 

ZSRR odayeRżeZikołchoiStroW

^s ś F .-^S
jg ^ Y t e t t g :

nie, że roczny plan sadzenia le-

a r u t s u !

MAŁYCH KOŁCHOZÓW

nęły sukcesy i zwiększyły w

S i S lłych w duże -  600 kołchozów, 
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markówmsapô y^ c ™ yczęEZtok w 
starych drukarniach. Światło

llf T w noce zastępuje  ̂j™!ta- 
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Odwiedzamy „WoSą Ludu“ - największe gospodarstwo zespołowe
W powiecie oleśnickim w 

gromadzie Brzezia Łąka po­
wstała nowa spółdzielnia pro 
dukcyjna.

— Gdyśmy o brzasku dnia 
Bkładali podpisy pod statutem 
spółdzielni — mówi nam ob. 
Stefan Gradka — nie wiedzie 
liśmy jeszcze, że jest to już 
1000-ne gospodarstwo zespo­
łowe w naszym kraju. To by­
ła pamiętna noc. Właśnie prze 
szła burza i zgasło światło.

^Tobr™dy świeceaT tak  pray

^ C c a “ « -

unieszkańców wsi dążyła do

“ Zmogli Zdecydować sięgną 
wybór typu spółdzielni. Byli 
tacy, którzy chcieli mieć typ
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jeden z miejscowych działa-
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Florecki. jeden z najruchliw-
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przy pomocy zaprzę^ko^ne-

niach do 75 proc. robót wyko­
nuje się już mechanicznie. Na 
przyszły rok żniwa zaczniemy 
wcześme^skończymy je }«zyb-

bił grad — żali się ob. Lubel-
czyk.

Wchodzimy do wielkiej sali 
świetlicowej, pięknie udekoro

— Tu odbyło się nasze pier 
wsze posiedzenie, tu też nie­
bawem będziemy wydawać 
książeczki, na których odno­
towany będzie wkład każdego 
członka do naszej wspólnoty 
— mówi ob. Gradka.
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ktSychmieżąrZgazeSt^ T czaso-
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tu swoich ludzi, aby wywie-

śmy zresztą tak samo postąpi 
li. Gdy zaczęło się u nas mó­
wić o spółdzielni — zaczęliś-

i powiedzieliśmy im: Pragnie
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do Narządu naszej !,Woli Lu­
du". Czy mamy b̂yć gorsi od

Tak, patrzyliśmy .7. Po- 

gromadz^ej 7rlzumie]Iłmy

zaopatrzony sklep * <PZGS, u-
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One3wiedziały7 że spółdzlel™  ̂
to przewrót w ich życiu, ale

baTdz1efrẐ P^ a T y yms i r o

na Dolnym Śląsku
przedszkole i  żłóbek. No i go­
spodarstwa przyzagrodowe. 
Bo trzeba wiedzieć, że w Brze 
ziej Łące wróg nie spał. Szły 
wśród ludzi kłamliwe gadki
0 „wspólnych kotłach", o tym 
że w spółdzielniach nie wol­
no prowadzić własnego przy­
zagrodowego gospodarstwa
1 że nie wolno mieć wła-

5 Ł S S ,  b| o fs s s

biegał 1 podburzał przeciwko 
spółdzielni.

Dziś przychodzi na zebra­
nia zarządu spółdzielni — do­
słownie — ze łzami prosi, aby 
go przyjęto.

— Nie rozumiałem wtedy, 
że to jest dobrodziejstwo dla 
wsi — byłem otumaniony, ale 
teraz przejrzałem.

rów, parze koni, kilka krów. 
Ale stanowią oni dziś drobną 
wysepkę wśród pól spółdziel-

^ eTrzebaU(ty"ko ^rem onto-

Zabrali się ochoczo do pra­
cy i młodzi. Przewodzi im 
Stefek Rogoziński i Zdzisław 
Chodała oraz Aleksandra 
Chodałówna z ZMP, Młodzi 
aktywiści oświadczają nam. 

MŁODZI I STARZY 
■— Mamy najpiękniejsze go 

spodarstwo zespołowe na Doi 
nym Śląsku. Ziemia dobra i lu 
dzie chętni, czegóż nam wię­
cej potrzeba, aby uczynić z

jewódżtwo przoduje w tej 
akcji. Byliśmy na wspaniałej

^ y cT w ^ t^ z e lfn ^ . Gdyśmy

j f y j g g l
ba, Kb u ra k ó ^ yrz^aku, ^nu,

sową, ale dziś zwycięstwo jest

Płoną dumą i triumfem spój 
rżenia młodych. Właśnie ich 
rodzice należą do czołowych 
działaczy wsi. Między starym 
i młodym pokoleniem panuje 
całkowita harmonia.
POWSTAŁA Z WOLI LUDU

Ob. Lubelczyk, pochodzi za 
wsi podwarszawskiej.

— Choć jestem daleko od
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wodowych otrzymana 8 milio­
nów zł.
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pi też wybierają się na tę uro-
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Dodatek niedzielny „S łow a"

SZESC LAT SCT,U
polskie]

Rok 1944, Lublin. Po uli­
cach przewalają się tłu­
my ludzi, jezdnią suną 

sznury samochodów. W mie­
ście, którego zaludnienie wzro 
sio  nagle parokrotnie, w mie 
ście, gdzie minister czeka w 
kolejce z szoferem po obiad 
w stołówce, w mieście, gdzie 
rząd urzęduje w kilku pokoi­
kach, wychodzi jeden, potem 
dwa dzienniki, jeden tygodnik 
literacko - kulturalny, czyn­
ny jest jeden teatr i trzy ki­
noteatry, a na pierwszym poi 
skim uniwersytecie im. Curie- 
Skłodowskiej studenci w mun 
durach wojskowych słuchają 
wykładów. Front oddalony jest 
od miastą„o sto ..kilkadziesiąt 
kilometrów, drżą szyby ód 
salw artylerii przeciwlotni-

Rok 1945. Wyzwolona Łódź, 
Warszawa, Kraków. ■ Wyzwolą 
ny Poznań i Gdańsk. Odzyska 
ny Wrocław, Za czołówkami 
wojska posuwają się czołówki 
pracowników kultury, •>* nauki 
i sztuki. Zabezpieczaj'4 pra­
cownie naukowe i, biblioteki, 
ratują Z płonących gmadjów 
bezcenne dzieła. Z każdym 
miesiącem przybywa pism, 
książek, szkół, teatrów, labo­
ratoriów. Z każdym miesią­
cem wysiłkiem polskiej klasy 
robotniczej, polskich uczo­
nych, polskich artystów — od 
żywa ją nowe placówki kultu­
ralne 1 oświatowe

To pierwsze, samorzutne, 
gorączkowe odradzanie się 
kultury polskiej, zniweczonej 
przez okupanta, zastąpione zo 
stało rychło, jak na wszyst­
kich innych odcinkach odbu­
dowy kraju, przez planową 
pracę w ramach planu trzy­
letniego

W roku 1938, przed wojną, 
posiadaliśmy w kraju 16 wyż­
szych szkół typu akademic­
kiego. W roku 1949 było tych 
szkół 27. Liczba studentów 
wzrosła dwukrotnie w porów 
naniu do stosunków przedwo­
jennych. W roku 1937/8 mie­
liśmy 48,000 studentów. Obec­
nie mamy ich 113,000.

Olbrzymie znaczenie dla 
rozwoju naszego przemysłu, 
naszej gospodarki narodowej 
ma szkolenie zawodowe mło­
dzieży, przed wojną w wielu 
warstwach społecznych uwa­
żane za wykształcenie niepeł­
ne i ubliżające godności „inte 
ligentnego" człowieka. Dzisiaj, 
planując rozwój gospodarczy 
naszego do niedawna tak bar­
dzo jeszcze zacofanego kraju, 
musimy zarazem planować 
szkolenie odpowiednich kadr. 
Człowiek w ustroju socjalis­
tycznym, którego fundamenty 
w Polsce budujemy, jest ka­
pitałem najcenniejszym.

I tak w roku 1938 liczba 
wyższych szkół zawodowych 
w Polsce sanacyjnej nie prze­
kraczała 16.

W roku 1949 jest ich 
już 33. Liczba studentów 
w tych szkołach jest o 140 pro 
cent większa, niż przed wojną.

Równie doniosłe przemiany 
obserwujemy na odcinku szkol 
nictwa podstawowego i śred­
niego. Przed wojną mieliśmy 
1,586 przedszkoli, a w nich 
74,800 dzieci. Obecnie mamy 
ponad 5,000 przedszkoli, a w 
nich około 270,000 dzieci. W 
ciągu pierwszego pięciolecia 
władzy Polski Ludowej liczba 
szkół podstawowych wzrosła 
i  14,958 do 22,530. W roku 
Szkolnym 1945/46 było w Pol­

sce 608 liceów, w 1948/49 już 
805, czyli o 50 proc. więcej, 
niż przed wojną Podczas gdy 
w roku 1938/39 dzieci robotni­
ków i chłopów stanowiły 13,7 
proc. tych szkół, w roku 
1948/49 było icti już 42,2 proc. 
Stan ten ulega dalszej, stałej 
zmianie.

W planie trzyletnim obser­
wowaliśmy olbrzymi rozwój 
radiofonizacji i kinofikacji kra 
ju. Podczas gdy w roku 1938 
liczba abonentów radiowych 
wynosiła 28 na każde 1000 
osób, w roku 1949 przypadło 
już 53 aparaty na 1000 osób. 
Cyfry te nie obejmują radio­
fonii przewodowej, zapoczątko 
wąnej na szeroką skalę już w 
ostatnim roku planu trzylet-

Niewielka stosunkowo ilość 
kin objazdowych zamieniona 
została na stale powiększają­
cą się ilość kin wiejskich sta­
łych. Rozwój ich należy jed­
nak już do planu sześciolet­
niego.

Rok 1950 — pierwszy rok 
Planu sześcioletniego postawił 
nas przed ogromem nowych 
zadań do wypełnienia. Wypeł­

nienie ich — oznacza wielką 
rewolucję kulturalną o rozmia 
rach, nie przeczuwanych nig­
dy w Polsce. Wypełnienie ich 
— oznacza ogromne podnie­
sienie poziomu kulturalnego 
mas, oznacza tym samym pra 
widłowe wypełnienie i prze­
kroczenie cyfr planu sześcio­
letniego na odcinku zagospo­
darowania kraju, bowiem 
przemiany społeczne i gospo­
darcze iść muszą zawsze w pa 
rze z przemianami kultural-

W okresie planu sześciolet­
niego zwiększy się udział wy­
datków na cele socjalne za­
równo w budżecie państwo­
wym, jak i w budżetach samo 
rządowych.

W roku 1955 w.porównaniu 
z rokiem 1949

liczba przedszkoli wzrośnie 
blisko trzykrotnie.

Ministerstwo Oświaty za­
mierza objąć wychowaniem 
przedszkolnym 35 proc. dzie­
ci w wieku przedszkolnym, co

750.000 dzieci w przedszko­
lach.

Radiofonia przewodowa w

ramach planu sześcioletniego 
objąć ma wszystkie powiaty, 
wszystkie gromady w całym 
kraju. Powstać ma ponad 
3500 kin wiejskich stałych. 
Planowane jest olbrzymie 
zwiększenie nakładu czaso­
pism i książek, bibliotek 1 
świetlic. Domy Kultury po­
wstaną we wszystkich wsiach 
i miasteczkach. Trudno dzi­
siaj objąć wzrokiem i myślą, 
trudno zmieścić w ramach 
jednego artykułu dziennikar­
skiego te wszystkie zdobycze 
i plany, jakie zamierzamy o- 
siągnąć w okresie najbliż­
szych sześciu lat.

„Realność naszego progra­
mu — powiedział Stalin — to 
żywi ludzie, to my wszyscy, 
nasza chęć do . pracy, nasza 
gotowość cio pracy po nowe­
mu, nasza wola wykonania

Są plany rzetelne 1 plany 
Słomiane. Plan sześcioletni, 
oparty na gruntownej przemia 
nie dusz ludzkich i na solid­
nych podstawach kultural­
nych — jest planem, który zo 
stanie wykonany i przekro­
czony. (Ig)

EDWARD KUROWSKI

B U M E L A N T
(opowiadanie napisane dla 21 brygady SP)

Czwarta kompania rozlokowała się w 
trzech namiotach, gdzie czekały na nich 
gotowe, przyścielone kocem łóżka. Chłop 

cy wyciągają się leniwie, milczą. Są pomęcze­
ni. Lekki wiatr targa zielonym brezentem 
i wrzuca do namiotu ziarenka piasku.

Loluś rozlokował się koło Barańskiego.
Za chwilę idą na kolację. Długa jadalnia. 

Dwa rzędy stołów i ławki. Rozchodzi się za­
pach makaronu i kawy. Wspaniała kolacja.

— Władek — powiedział Loluś do Barańskie­
go — to tylko na początku tak. Potem zoba­
czysz. Ciotka mówiła, że będą śmierdzące mię­
so dawać i zgniłe ziemniaki.

Władek nie słucha. Nie pamięta kiedy sobie 
tak dobrze pojadł.

Wieczorem rozdano mundury SP i na zbiórce 
dowódca kompanii powiedział, że są przyszły­
mi żołnierzami Polski Ludowej i obowiązuje 
ich dyscyplina wojskowa.

Loluś szturchnął Władka.
— Widzisz? Tak ciotka mówiła. Dostaną 

wszyscy jednakowe ubrania, żeby nie mogli na­
wiać. I jeszcze żołnierz — powiedziała — bę­
dzie z karabinem stał. Ciotka była niedawno 
w obozie za bimber i wie jak to jest. Mówiła 
jeszcze wtedy, że będą ludzi za byle głupstwo 
brać do obozu, a potem i za nic.

Loluś nie skończył opowiadać, ho dowódca 
zwrócił mu uwagę.

O 9-ej zmęczeni podróżą junacy spali twar­
dym snem. Tylko Loluś rzucał się na łóżku. 
Nad obozem szumiał las. W dolinie wśród wy­
sokiej trawy szemrał strumyczek.

— I wiesz co ciotka mówiła jeszcze? — po­
wiedział półgłosem. — Że będziemy musieli

Ze względów natury technicznej, nasz 
cotygodniowy dodatek niedzielny „Zwier­
ciadło" przez okres jednego miesiąca uka­
zywać się będzie w zmniejszonej objętości 
tj. 2 stron, zamiast 4.

Od dnia 1 września br. „Zwierciadło" 
przybierze swoją dawną szatę zewnętrzną.

Redakcja

pracować. I to jak pracować. Na wyścigi, kto 
więcej. Władek, ty śpisz? Władek, cholera śpi.

Cisza. Słychać kroki powoli stąpającego war­
townika.

Ale Loluś wie jak postępować, żeby przeżyć 
te dwa miesiące. Ciotka go nauczyła. Ona jest 
bardzo mądra. Udawać głupka i nie pracować. 
Takiemu się nigdy nic nie stanie. Nawet oku­
pację tacy najłatwiej przeżyli. Poza tym musi 
się szanować, bo Zocha na niego czeka. Zocha 
jest gruba i podoba mu się. Ale jak przyjedzie 
wynędzniały to go napewno nie zechce. Zasnął. 
Miał koszmarne sny.

O 5-ej rano pobudka. Loluś ociąga się. Wy­
chodzi ostatni i nie myjąc się idzie na śniada­
nie. Władek nie chce z nim rozmawiać. Je 
z apetytem odgarniając długie, ciemne włosy. 
Błyska czarnymi oczami i idzie po drugą por­
cję. Dobrze mu jest w zielonym mundurze ju­
naka. Loluś był przygnębiony, nie jadł. Zrozu­
miał, że stracił przyjaciela. Tylko dwóch ich 
jest z Koniowa. Trudno. Patrzy na pogwizdu­
jącego Władka. Poczekaj. Wrócimy do wsi.

Poszli do świetlicy. Przemawiał dowódca 
brygady. Loluś mało rozumiał. Przodownicy 
pracy, racjonalizatorzy, produkcja, walka o po­
kój, plan sześcioletni, wytworzyły w jego gło­
wie zamęt. Zrozumiał tylko, że są XXI bryga­
dą. Wszystko inne mu niepotrzebne. Wie jak 
ma się zachować.

Potem poszli po łopaty. Przebierają, grzebią. 
Skromny Loluś wziął pierwszą z brzegu. I tak 
nie będzie pracował.

Wyszli na duży. zarośnięty burzanem plac. 
Będą budować stadion. Loluś z nikim nie roz­
mawia i nie odpowiada na pytania nawet do­
wódcy plutonu. Wybałusza oczy, uśmiecha się 
głupio i odwraca. Czuje, że wszyscy na niego 
patrza. Władek też.

Inżynier wbija tyczki, mówi coś i pokazuje. 
Chłopcy zabierają się energicznie d® pracy. Ła­
dują na taczki piasek i odwożą.

Loluś poszedł do ustępu. Stamtąd tnichci- 
kiem do drogi i już był w parku. Wyciągnął 
się na trawie i zasnął. Obudził gs śpiew. Wyj­
rzał zza drzewa i poznał swoją kompanię. Wra 
cają z pracy. Wyszedł na drogę i wlókł się kil­
kanaście metrów za nimi, niosąc łopatę pod 
pachą. (Dalszy ciąg na str. 6-teJ)

W dniu Święta Odrodzenia na terenie budo­
wy Nowej Huty odbyła się uroczystość, pod- 
nas której gen. Jóżwiak-Witold odznaczył SS 
yrzodowników pracy orderem Sztandaru Pra tu 

U-ej klasy. Na zdjęciu: moment dekoracji.

Sż. VII. — w szóstą rocznicę Odrodzenia Polski — odbyło 
się w Warszawie uroczyste otwarcie Domu Słowa Polskiego. 
Na zdjęciu: Prezydent R. P. Bolesław Bierut w towarzy­
stwie Premiera Cyrankiewicza, Marszałka Polski Rokossow- 
tfóego i  członków Rządu z zainteresowaniem ogląda naj­

większą w Polsce maszynę rotacyjną.

Żniwa w pełni. Państwowe Gospodarstwa Rolne 
zaczynają stosować ostatnie zdobycze rolniczej 
techniki radzieckiej. W akcji żniwnej biorą 

udział pierwsze kombajny.
Radzieccy inżynierouńe A. Czerników i M. Gład- 
kow przybyli do zespołu PGR Zdżarynka, by 
uczyć obsługę kombajnów wydatniejszej i  lep-

IS. VII. Prezydent R. P. Bolesław Bierut po­
dejmował w Belwederze przodowników i ra­
cjonalizatorów pracy, wybitnych przedstawi- 
ńeli świata nauki, sztuki i kultury oraz czoło- 
vych sportowców polskich. Podczas przyjęcia 
Prezydent R. P. osobiście udekorował odzna- 
uonych w ub. roku orderami budowniczy Pol­

ski Ludowej".
Na zdjęciu: Grupa odznaczonych orderem „Bu- 
lowniczy Polski Ludowej" 1-ejklasy: Ksawery
Dunikowski, Katarzyna Pstrowska, Stanisław 

Mazur, Michał Krajewski oraz Franciszek , 
Apryas.

97. VII. jest świętem marynarki radzieckiej. Na 
Na zdjęciu: Marynarze radzieccy podczas go­

dziny odpoczynKu na okręcie wojennym.

1. VIII. wybuchło powstanie warszawskie. _Na 
ndjęciu: Bombardowanie „Dra pacza chmur na, 

Placu Napoleona w czasie powstania.

30. VII 
1950
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T Y D Z IE Ń  K U L T U R A L N Y
Towarzystwo Wiedzy Powszechnej we Wrocławiu zorga­

nizowało kilkadziesiąt prelekcji, poświęconych 6-tej rocznicy 
Manifestu Lipcowego. Odczyty, omawiające historyczne zna­
czenie Manifestu wygłoszono w miastach i wsiach powiatu 
sycowskiego, zło tory jskiego, jaworskiego i lubińskiego. Prele­
gentami byli red. red.: Wacław Czarnecki, Tadeusz Luto­
gniewski, Bogusław Reinhardt i Zbigniew Grotowski. Po od­
czytach, wyświetlano film „Młoda wieś“ według scenariusza 
Franciszka Gila, reżyserii Januszewskiego, twórcy „Stalowych

Na łamach dziennika budapeszteńskiego „ViłUigossag" 
ukazała się seria artykułów pióra znakomitego reżysera wę­
gierskiego Ban Frigyesa, który bawił przed kilku tygodniami 
w Polsce. Twórca filmu „Piędź ziemi“ pisze o swym pobycie 
we Wrocławiu, podkreślając rozmach odbudowy naszego mia­
sta oraz dbałość o rekonstrukcję gmachów zabytkowych. 
Obszerną wzmiankę pośuńęca autor wrocławskim teatrom 
dramatycznym, wyrażając podziw dla inscenizacji „Henry­
ka VI na łowach“.
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BUMELANT
(Dokończenie str. 5-tej)

Zauważył go dowódca kompanii. Skinął ręką. 
Loluś utykał.

— Co wam jest?
— Nic.
— Gdzieście byli?
— Kiedy? — zrobił głupią miną.
— Z którego plutonu jesteście? Nie rozu­

miecie? Komu podlegacie!
— Wam — wybałuszył oczy — a w domu 

ciotce Karolce.
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Kapitan Zabolski zamknął teczkę i wysunął 
ją  spod żółtego kręgu światła stołowej lampy. 

. Kto jest najgorszy z tej trójki?
Biernat powiedział przewodniczący. — 

Tamci słabo pracują, a on w ogóle nic nie robi. 
Chowa się po parna, symuluje i udaje, że ma 
tu — zatoczył palcem kółko na czole.
Dowódca zajrzał do teczki.

— Ukończył cztery klasy — szukał dalej — 
nie ma rodziców. Kolego przewodniczący, mu­
simy go ratować. Póki czas.
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— Zapewniono mnie, że ko­
stium się w wodzie nie zbie-

(Regards)

przypada jedno^mUo. .

(Literaturnaja Gazeta)

Najmłodsi m eteorologowie świata
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Kalendarzyk
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niedzielnych
Godz. 10-ta — Stadion Olim 

pijski — zawody lekkoatle­
tyczne Spójnia Wr. — Repre­
zentacja obozu OW.

Godz. 10-ta — Korty teniso 
tve Gwardii (Stadion Olimpij­
ski) Mecz tenisowy o mistrzo­
stwo Dolnego Śląska KI. A. — 
Górnik Wałbrzych — Gwar­
dia Wrocław.

B;dq lepsze
rezu ltaty

pr‘a,cyną(x)
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Powstanie CWKS Wrocław

Skończył się obóz wrocławski
“  fe d z ie m y  n a  m is ^ zo s iw a  do S zczecina

W dniu wczorajszym zakoń­
czył się w Ośrodku Kult Fi-

g f p p g

podniosłym nastroju. O gxlz.

t a i
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Łucznicze mistrzostwa świata

Nowe rekordy
HroeSawskśch pływ aków

Mistrzostwa Wojska zostały 
zakończone bardzo uroczyście. 
Do sportowców przemówił do­
wódca O W gen. Strażewski. W 
ostatnim dniu odbyło się kilka 
imprez pokazowych i ogłosze­
nie rezultatów zawodów.

Uzupełniamy podane wczo­
raj wyniki:

W siatkówce wygrał Wro­
cław przed Kaliszem i Między­
rzeczem. Koszykówka przynio­
sła sukces Oficerskiej Szkole 
Piechoty przed Wrocławiem i 
Kaliszem. W lekkoatletyce ze-

społowo zwyciężyła OSP I, 
przed OS Łączności i OSP II.

W szermierce na bagnety 
zwyciężył Pliś przed Piórkow­
skim i Zemankiem. Kilku „ba- 
gneciarzy" będzie tworzyło nie­
bawem sekcje szermierczą
CWKS Wrocław.

Zawody były piękną manife­
stacją tężyzny wojskowej, tym 
piękniejszą, że potwierdziły 
słuszność przyznania dyplomu 
jaki GKLF wręczył CWKS-owi 
w Warszawie w dniu święta 
Odrodzenia Polski, (m)..

cki, Krasnorząd, Boczarski, 
Szczerbiński, Betcher, Kamiń-

Dwutygodniowy okres przer
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Stadion wartości 4 .6 0 0 .0 0 0  zł
zbudowało społeczeństwo Głogowa
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— A jeżeli i ja  mam moje widoki na tę klacz, panie hra- 

razie pan ma słuszne pierwszeństwo, t e k  _
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W Alejach Ujazdowskich był już taki natłok powozów
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chętnie opuszczają oni gościn 
ny Wrocław, a szczególnie
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y (Bil)

Z nowymi doświadczeniami
zdrowi i w ypoczęci
wraca ią do Wrocławia studenci SWF
dium Zwrociawskie k‘ Akademii 
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Komunikaty

Dnia 2 sierpnia, o godz. 
10-tej^w Ośrodku (Sta-

mfe^kich^nspekkirów™'kultu­
ry fizycznej. (N)
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